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potrzeba praw dziw ego, osobistego naw rócenia, a jednocześnie konieczność od
pow iednich etapów  liturgicznych tej przem iany człow ieka. Zdaniem  autorów  
odnowa k ośc io ła  dokonuje się zaw sze poprzez powrót do źródeł, a zarazem  
dzięki otw arciu się na potrzeby człow ieka danych czasów. Trzecie fundam en
talne założenie stanow i w ięź istn iejąca m iędzy m isją K ościoła a liturgią.

W pierw szej części M. D u j a r i e r  przedstaw ił sześć pierw szych w ieków  
katechum enatu, podkreślając stałe docenianie naw rócenia oraz dostosow anie  
etapów  liturgicznych. Można dorzucić, że M. D u j a r i e r  jest ponadto autorem  
dzieła o roli „rodziców chrzestnych” w  pierw szych w iekach chrześcijaństw a. 
Jest on również autorem  drugiej części om aw ianej pozycji oprócz jej p ierw 
szego rozdziału. Om awia w  niej w zajem ny stosunek słow a i nawrócenia. 
Przedstaw ia ew angelizację jako etap poprzedzający w stąp ien ie do katechu
m enatu. Treści tej prekatechezy konfrontuje z warunkam i życia w  pierw szych  
w iekach i dzisiejszym i. Podobnie porów nuje i przeciw staw ia daw niejszą  
i dzisiejszą katechezę katechum enatu pod w zględem  zm iany potrzeb ducho
w ych człow ieka i jego uw arunkowań.

A. L a u r e n t i n  w  pierw szym  rozdziaję drugiej części om aw ia zw iązek  
słow a i naw rócenia w  św ietle  d ok um entó'#  Soboru W atykańskiego II. W trze
ciej zaś części podaje kom entarz etapów  katechum enatu w ed łu g  dekretu  
K ongregacji Obrzędów z 1962 r. Odnośnie do niektórych obrzędów zwraca  
przede w szystk im  uw agę na nieprzystosow anie do m entalności w spółczesnego  
człow ieka. D zięki niem u rów nież w  om aw ianej książce znalazł się aneks, za
w ierający próby liturgii katechum enatu dostosowanej do potrzeb Afryki.

U  nas chrzty dorosłych nie są jeszcze zjaw iskiem  zbyt częstym . N iem niej 
coraz w yraźniej ukazuje się potrzeba prekatechezy. D la interesujących się  
tym  zagadnieniem  może być bardzo owocna lektura zw łaszcza drugiej i trze
ciej części om awianej pozycji.
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Twierdzi się dziś często, że typ uczenia pow szechny w  szkołach jeszcze  
należy do okresu sprzed industralizacji. Mówi się o konieczności zm oderni
zow ania szkolnictw a i nauczania dzięki w prowadzeniu najnow szych zdobyczy  
technicznych. H asłem  staje się określenie „nauczanie program ow ane”. G ünter 
K l o t z ,  referent szkół w yższych w  NRF i w ykładow ca un iw ersytetu  w  K arls
ruhe oraz w ydaw ca czasopism a „Journal o f Educational R esearch”, jest spe
cjalistą od pow yższego zagadnienia.

Jego książka stanow i poszerzone opracow anie m em oriału, jaki Instytut 
N aukow ej Pedagogiki w  M onastyrze przedłożył w ybranem u kręgow i pedago
gów  szkolnych, naukow ców  w  dziedzinie w ychow ania, oraz osobom  odpow ie
dzialnym  za politykę szkolną w  NRF. A utor stw ierdza przede w szystkim , 
że nauczanie program ow ane jest jeszcze za słabo uw zględniane w  szkolnictw ie  
N iem iec zachodnich i zbyt podlega pragm atyzm ow i praktyków . Toteż pragnie 
przedstaw ić podstaw y i znaczenie tego nauczania.

Przede w szystkim  z w ielką znajom ością literatury om aw ia historię tego  
kierunku, przedstawia poszczególne szkoły i ich w zajem ny stosunek do siebie 
i to zarówno w  Stanach Zjednoczonych, jak w  głów nych krajach Europy. 
Zdaniem  autora nauczanie program ow ane dotychczas opiera się bardziej na 
godnych pochw ały poglądach niż na spraw dzalnych hipotezach i sprawdzonych  
tw ierdzeniach. N ie m oże być ow ocem  dośw iadczeń w  szkole, ale przede 
w szystk im  m usi w ypływ ać ze śc iśle  naukow ych badań. M iędzy dotychczasową  
pedagogiką i dydaktyką a nauczaniem  program owanym  istn ieje  podobna róż
nica jak m iędzy m edycyną praktyczną a naukową.

N iem niej nauczanie program ow ane stanow i dział pedagogiki jako nauki
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0 socjalizacji i przekazyw aniu kultury. Jest w ięc jedną z w ielu  dróg i m usi 
być konfrontow ane ze w szystk im i innym i m etodam i i techniki nauczania. 
W nauczaniu program ow anym  chodzi przede w szystkim  o indyw idualizację  
nauczania, najpełniejsze uw zględnienie uw arunkow ań indyw idualnych. Dalej 
nacisk jest położony na w prow adzenie środków technicznych, które nigdy  
nie zastąpią żyw ego nauczyciela, niem niej m ogą zastąpić w ie le  jego funkcji. 
W reszcie nauczanie program ow ane um ożliw ia nieom al dokładne pow tarzanie  
w yników  uczenia się. C harakterystycznym  jest w łaśn ie ścisły  zw iązek  m iędzy  
procesem  nauczania a uczenia się. M iędzy zaś środkam i technicznym i a in d y
w idualizacją istn ieje sprzężenie zw rotne.

L ektura tej pozycji nie jest łatw a. W ymaga przede w szystk im  już pew nego  
zorientow ania w  problem atyce om aw ianej, gdyż nie jest w prow adzeniem , ale 
głębszym  om ów ieniem  różnych prób i ich  n iew ystarczalności. W ydaje się 
lekturą w skazaną przede w szystk im  dla w ykładow ców  pedagogiki i dydaktyki.
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B enziger Verlag, s. 133.

Wola, osobista i w  pełni osobow a decyzja jednostki w  różnych dziedzinach jej 
życia staje się m om entem  charakterystycznym  dla obecnego układu społecz
nego, jak również centralnym  problem em  pedagogicznym . O św ietlen iu  go 
z różnych punktów  w idzenia pośw ięcona jest n iniejsza pozycja. Opracowali 
ją w ykładow cy psychologii, pedagogiki, antropologii filozoficznej, dydaktyki, 
jak rów nież kierow nicy in stytucji w ychow aw czych Szw ajcarii. Pracę można 
podzielić na dwa w ielk ie  działy.

P ierw szy z nich stanow ią artykuły bardziej teoretyczne om aw iające zagad
nienie w olnej w oli, decyzji, sum ienia. Autorzy są szczególnie uw rażliw ieni 
na zm iany zachodzące w e w spółczesnym  św iecie, zw iązane przede w szystkim  
z dem okratyzacją życia społecznego. U  podstaw  dostrzegają w olność, ale  
jednocześnie ukazują, w  jak w ielk iej m ierze decyzje ludzkie są uw arunko
w ane socjologicznie, a ponadto przez podśw iadom ość człow ieka. Sum ienie, 
decyzję człow ieka w iążą ze św iatem  w artości. W ychow anie do praw dziw ie  
w olnej decyzji w idzą w  kształtow aniu  w łaściw ej hierarchii w artości, ale rów 
nież w  budzeniu radości decyzji i rzeczyw istej w olności w ychow anka.

W drugiej grupie tem atów  autorzy om aw iają różne pola w ychow ania do 
osobowej decyzji. N ajw ięcej m iejsca pośw ięcają zagadnieniu rodziny. D em o
kratyzacja rodziny w skazuje na w iększą konieczność osobistej decyzji w szyst
kich jej członków, ale zarazem w iększą niepew ność dokonyw anego wyboru. 
D ecyzja paternalistyczna dawnej rodziny ustępuje m iejsca decyzji w spólno
tow ej dotyczącej sam ego założenia rodziny, jej stylu życia, religii itp. Odnośny  
artykuł dużo m iejsca pośw ięca w olności i decyzji dzieci, zakresow i tej w olności
1 w ychow aniu  do niej.

R ównież w  procesie nauczania, dokonującym  się w  szkole i to najczęściej 
w  form ie autorytatyw nego przekazu, autorzy ukazują m ożliw ość w ychow ania  
do decyzji, oczyw iście przy w iększej dem okratyzacji życia szkoły. Szczegółowo  
analizują poszczególne elem enty procesu uczenia się podkreślają w  nich  
m om ent w yboru, decyzji. Całość ujm ują syntetycznie jako „decyzja za 
praw dą”. D osyć krytycznie ocenia odpow iedni artykuł w ychow anie w  in ter
natach, podsuw ające zbyt w ąsk i zakres stosunków  m iędzyludzkich i zbyt 
m ałe pole dla w olnej decyzji. Do tej grupy tem atycznej można w reszcie za li
czyć artykuł om aw iający decyzję w e w spólnotach koleżeńskich, np. zaw odo
w ych. Pracę kończą rozw ażania nad osobow ością nauczyciela w ychow aw cy. 
Podstawowre znaczenie posiada p ierw sza decyzja podjęcia się tego zawodu  
i jej m otyw acja św iadom a, a jeszcze bardziej nieśw iadom e racje, kształtujące  
następnie sty l jego pracy i w p ływ  na w ychow anków .


